Nr 153 (817) M. P., 


W Paryju panuje nastrój depresji 


(Reuter) — Na 
środowym posis- 
dzeniu ministrów spraw zagranicz 
nycli rozważano m, iu. sprawę że- 
slugi na Dunaju. W. Brytania za- 
proponowała, by podpisać de 


sławii, pragnącej 
suwerenne na tym 
Zaproponował on, w 
ście powstał parlament, wybiera- 
ny w głosowaniu powszechnym, 
oraz by ustanowiono tam urząd 
gubernatora mianowanego na zasa 


uzyskać 
tery 


PARYZ, 28.VI prawa 


popołudniowym 


ojẹ. gwarantujacą wszastkim kra- 

jom swobodę żeglugi handlowej dachi jugostowiańskiego statutu 
na Dunaju i jego dopływach. Mo- dla terytoriów autonomicznych. 
łolow oświadczył, iż sprawy tej Gztery mocarstwa otrzymałyby za 
nic można decydowac bez wysłu- dania nadzorcze, podczas gdy Ju- 
chania opinii krajów naddunajs- gosławia zajętaby się i odpowiada- 
kich i wobec tego prosi on o czas łaby za samą adminis Mo- 
dla przestudiowania zagadnienia.  łotow powiedział, że j ostate- 
*PARYZ, 28.VI (Reuter) 10 mi czną koncesję zgodziłhy się ewen 


tualnle na ustanowienie włosko - 
jugostowiańskiej suwerenno080i 
nad Triestem z tym, że istnfałby 
tam wybierany w powszechnym 
łosowaniu parlament oraz powi 
noby dwóch gubernatorów — je 
dnego  Jugosłowłanina i jednego 
W ocha. 

Po wyłożeniu tego projektu — 
Mołotow powiedział — iż popiera 
w dalszym cignu projekt linii g 
nicznej włosko - jugosłowiań: 
przedstawiony poprzednio prz 


nut po północy z środ ar 
tek zakończyło się specjalne ze- 
pranie czterech ministrów spraw 
zagraniczn. ćh. 

Na zebrania tym Mołotow za- 
proponował, by Triest stał się au- 
tonemicznym okr$giem pod suwe- 
rennością Jugosławii, administro- 
wanym na zasadzie statutu, zatwie 
rdzonego przez cztery mocarstwa. 
Mołotow oświadczył, że nie może 
zgodzić się na żadne rozwięzanie, 
które nie zadowoli żądania Jugo- 


ROZPOZNANIE I LECZENIE 


M. p., dn. 28 czerwca. 

(-el) Na froncie dyplomatycznym wszystko odbywa się we- 
dle utartej już i uświęconej tradycją taktyki scwieckiej. 

W Nowym Jorku na Radzie Bezpieczeństwa Gromyko zro- 
biż raz jeszcze użytek z prawa veta w tejże samej sprawie hisz- 
pańskiej, w której uczynił to przed tygodniem. (Prawo Gromyki 
do zaicżenia veta zostało zresztą w konkretnym wypadku poda- 
ne w wśżtpliwość ze względów formalnych, jako że założono je 
w sprawie czysto proceduralnej; nie zmienia to jednak w niczym 
istoty rzeczy). 

W Paryżu barometr optymistycznych nastrojów opada w 
przyśpieszonym tempie. Najnowsza, rzekomo pojednawcza, ofer- 
ta Mołotowa w sprawie Triestu okazaja się niczym innym, jak 
tylko jeszcze jedną próbą cdgrodzenia tego ważnego portu nad 
Adriatykiem od wpływów poltycznych i gospodarcz'ch Zacho- 
du. Uczynienie z Triestu — tak jak tego żądał Mo otow — te- 
renu „autonemicznego”, rządzonego przez dwu gubernatorów, 
z których jeden byłby Wiocnem, a drugi Jugosiowianinem, od- 
dawałcby w praktyce ten teren całkowicie pod wiadzę Tita i po- 
pierającej go Rosji. Gubernator jugos.owiański odwojywałby się 
w każdej sprawie do Belgradu, a Belgrad do Moskwy, wyko- 
nywującej w polowie Europy władzę absolutną. Gubernator wło- 
ski nie miałby podobnego zaplecza.: Rzym, jako ośrodek polity- 
czny, jest na razie jeszcze osłabiony, a Londyn i Waszyngton... 
leżą daleko. Taktyka Rosji w sprawie Triestu i wszystkie do- 
tychczasowe propozycje moskiewskie w tej mierze przypomina- 
Je znaną anegdotę, w której „ten trzeci” zwraca się w nastę- 
pujących slowach do męża pięknej młynarki: „Albo wy pój- 
dziecie do lasu, a ja z waszą żoną zostanę w domu, albo wy 
zosteniecie w domu, a ja z waszą żoną pójdę do lasu”. W tym 
stanie rzeczy przysziość konferencji paryskiej stoi dziś jeszcze 
bardziej pod znaklem zagytania, aniżeli wczoraj czy onegdaj. 

Swiat zaczyna wreszc'e rozumieć, jakim _ niebezoieczeń- 
stwem dla przyszłości i dla pokoju jest stanowisko sowieckie. 
Delegat Australii dr Evatt rozłożył w Nowym Jorku riwe i 
oświadczył, że nadużywanie veta przez Resję doprowadza do 
zupo'nego impasu, a delegat holenderski van Kleffens stwier- 
dzi wyraźnie, że sytuacja wytworzona przez ustawiczne veta 
Gromyki jest n'e do utrzymania. 

Bardzo znamienną ocenę sytuacji w Paryżu zamieścił libe- 
rainy dziennik „Manchester Guardian”, znany z tego, że wv- 
trwale nawoływał do porozumienia anglo - sowieckieqo. Otóż 
„Manchester Guardian”, skonstatowawszy, że nad konferencją 
paryską unosi się znowu widmo katastrofy, doszedł do wnio- 
sku, że Rosja sow'ecka nie chce dziś zawarcia pokoju z Wło- 
chami i innymi państwami, ponieważ uważa, że pokój bedzie 
tylko wtedy dla niej wygodny, gdy Moskwa uzyska możność 
dyktowania warunków. Aż do tego czasu Sowiety wolą podział 
Eurony, dajacy im możność bezapelacyjnych rządów za „żelaz- 
ną, kurtyną”. 

Zarówno głos dr Evatta i van Kleffensa, jek i stwierdzenie 
„Manchester Guardian” sa całkowic'e s'uszne. Świat, który do 
nm'edawna wolał nie widzieć rzeczywistości, zmuszony został do 
postawienia prawdziwej a groźnej diagnozv. Medvcyna uczy. że 
diagnoza (rozpoznanie) to niezmiernie ważny czynnik w proce- 
s'e wiodącym do uzdrowienia chorego. Ale no diaanozie musi 
newt”nić w'aŝo'wa terania (leczenie). Czasami najlepsza jest 
metoda powolnego leczenia pastvlkami i pigu*kami; innym ra- 
zem medycyna zaleca onerację. W cięfkim schorzeniu, któremu 
ulegia współczesna ludzkość, wvbór metodv leczenia i ustale- 
nie temna kuracji beda m'a'v znaczenie rorstrzynajece. A skoro 
już posługujemy się term*'nami medycznymi, to dodajmy je- 
Szcze, że źle leczona choroba powoduje czesto komplikacje, gro- 
źne nie tylko dla zdrowia, ale į dla życia pacjenta. 


a 


PIATEK, 28 CZERWCA 1946 


ROK W 


leguoję sawi z nieznacznymi 
zmianami na rzecz Moto- 
tow przytoczył ostatnie oświadcze 
nia Tita i de Gasperi, którzy po- 


wiedzieli, że nie podpiszą żadneg 


traktatu. który by im odbiera 
Triest. Mołotow następnie skryty, 
kował projekt Bidault, umiędzy- 
narodowienia Triestu, uw 

że jest on zbyt chwiejny i n 
dowala żedań  jugostowiańskich. 
Mototow twierdził, że Włoc| 

ko b. naród  nieprzyjacielski, nie 
mog; byg traktowane na równej 
stopie z Jugosławią 


ówno Bevin, jak i Byrnes wy 
przeciw propozycji Mołoto- 
wa. Bevin oświadczy), że wszyst- 
ko wskazuje na słuszność włos- 
kich żądań w stosunku do Trie- 


stu oraz na właściwość zapropo- 
nowanej przez Francje linii grani- 
cznej. Byrnes powiedział, że doce- 
nia on w pełni Jugosławię jako 
alianta. ale — zdaniem jego — 
dokonano już wiele, by zadowol 


n kraj. B-rnes powiedział, że za- 
wno on jak i Bevin dokonali już 


znacznych koncesji,  przyjmuj-e 
franeuską linię graniczną. B;rnes 
przedstawił nastepnie  szezegóło- 
wa listę uczenion ch koncesji 


przez mocarstwa zachodnie. Jugo- 
sławia otrzyma'aby na zasadzie o- 
becnych propozycji Aliantów za- 
chodnich około 5 tys, km kw. po- 
łożonych na wschód od projekto- 
wanej przez Sowiety linii granicz- 


T ańców, z cze 
376 tvs. Tugostowian, a 
Włochów. Wtochy otrzy- 
natomiast tylko 838 km 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


ŻYCZENIA GEN. ANDERSA 


BEVIN I BYRNES ODRZUCAJĄ PROPOZYCJE DLA PREZYDENTA R. P. 
MOŁOTOWA W SPRAWIE TRIESTU 


Kwatera Prasowa, 


Dowóde 
sław And 


Korpusu, gen. Włady- 
wystosował do Pre- 
zydentu Rzeczypospolitej, Włady- 
sława Raczkiewioza, z okazji jego 
imienin depeszę następu- 


jącoj : 


„Racz przyjąć Panie Prozyden- 


w dniu swoich Imienin z s 


27 CZE 
W DRUGIM 


Kwatera 
Wczoraj, 27-bm. 
nin P. Prezydenta 
tej, Władysława R 
wódcy 2 Korpusu, gen. Władysłu- 
wa Andersa, odprawione zostało 
w Anconie uroczyste nabożeństwo 
na intencję Dostojnych Solenizan- 
tów 


cie 


Prasowa, 
w dniu imie- 
Rzecz; pospoli- 
skiewicza i Do 


nabożeństwie obeeni byli: 
Dowódca 2 Korpusti, gen. Wł An- 
ders, Zastępca Dowódey Korpusu, 
gen. Bohusz-Szyszke, generali 
wyżsi oficerowie sztabowi oraz od 
działy miejscowego garnizonu. 
W godzinach rannych sktadały 


życzenia gen. Andersowi delegacje 
oficerów i szeregowych Kwatery 
S 12 


Głównej Korpusu, zaś o godz 
delegacje Sztabu Korpusu. W in 
niu zgromadzonych oficerów prze- 
mawiał gen. Bohusz-Sz;szko, skta 
daj-e gen. Andersowi życzenia od 
najbli h jego współpracowni 
ków. W imieniu oficerów brytyjs- 
kich złożyt życzenia br 

O god: 30 zgromad: 
w sali Polskiej YMCA del 
W. J. z dowódcami na czele, Ba- 
zy Korpusu, poszczególnych puł- 


ły 


Czy umówiona gra... 


żołnierzy 2 Korpusu płynate maj- 
lepsze życzenia. 

Jak zawsze w ciężkich dla Na- 
rodu chwilach, tak i dzisiaj tym 
bardziej zespoleni łączymy się 
przy Tobie, z wolą przezwycięże- 
nia słabości ducha oraz niezachwia 
ną wiarą, że spełniając do końcu 
swój obowiazek ża'nierzy - obywa 
teli, do Polski Wolnej dojdziemy.” 


RWCA 
KORPUSIE 


K z Inspektorką 
1 Korpusu Sióstr 


ków, delegacja F 
na czele, delegac, 


Si. Zdrowia, delegacja organizacji 
charytatywnych, przedstawiciele 
samorzadów osad w Barlecie i Tra 
ni oraz delegacje młodzieży w ko- 


stiumach ludow;ch. Obecny byt rò 
wnież bry, ith w towarzystwie 
erów brytyjskich. 


ofici 


Po przybyciu Dowódcy Korpu- 
su nastąpiło składanie życzeń i u- 
pominków. Z kolei gen. Anders 
złożył wszystkim serdeczne podzię 
kowanie. po czem nastapit wspól- 
ny obiad, na którym Dowódca Kor 
pusu wzniósł toast na cześć P. Pre 
zydenta R. P., Władysława Racz- 
kiewicza. 


W imieniu zgromadzonych dele- 
i przemó gen. Duch, wzno- 
e z kolei okrz k na cześę gen. 
Andersa. Następnie składali Ż. cze- 
nia przedstawiciele szeregowych 
oraz PSK. 

Gen. Anders złożył na zakończe: 
nie serdeczne podziękowanie delt 
gatom, polecajie im przekazać je 
reprezentowanym przez nich 0%- 
działom. 


JUGOSŁAWIA RÓWNIEŻ NIE ZGADZA SIĘ 
NA PROJEKT SOWIECKI 


„ 28.VI (Reuter) — Szef 
jugosłowiańskiej w Pa- 
mier Kardelj, odrzu- 
stunowezo przedstawioný ną 
wozorajszem wieczorn m posiedze 
niu ministrów projekt Mo'o- 
towa w sprawie wspólnej wio: 
jugosłowiańskiej suwerenno 


PARYZ 
dele, 
ryżu, 
ci 


acj 
wice 


ady 


nad fPriestem. Kardelj powiedzia* 
że jedynym rożwi”zaniem jest peł- 
na suwerenność Jugostawii nad 


tym rejonem i 'Jugos'awia nie pod 
pisze i nie zgodzi się na żaden tra 
ktat pokcjowy, nie zadowalający 
jej roszczeń. 


Kardelj sprzeciwił się oddaniu 
sprawy Triestu do r rzy gniecia 
konferencji pokojowej 24 krajow 
i dodał, że nie uwa*a, by próblem 


nie 
sprawy na w 
ONZ 


ga się, by: 


rza przedsta- 
lowym 
doma- 


siedzeniu Jugosławia 


1) Uznano suwerenność jugosło 


wiańską w Trieście; 


Przyjęto do wiadomości zo- 
bowiązanie Jugostawii, iż zapewni 


Ehrenburg przypomina Amerykanom 


Stalingrad jako... ostrzeżenie 


NOWY JORK, 28.VI (UP) — Pi 
Ehrenburg. który 
spędził w Stanach 
że przed na- 
rodem kim stoją wiel- 
kie możliwości na przys 

Zdaniem Ehrenburga, Ameryka 
ma szanse na to, by iść naprzód 
po drodze postępu, o ile rozpocz- 
nie ona energiczną walkę z elemen 


sarz sowiecki 


dwa  miesisce 


Zjedn.. oś 


adczy 


amer. kańs! 


złość. 


antysowiecki- 


tami nymi i 


mi. Ehrenburg potępił antysowiec- 
skiej, 
ę-z okazji jego 
anów Zjedn. i o- 


ka kampanię prasy amerskań 
ja 
przyjazdu do 


rozpęt 


świadezsł, że świadczy to o nie- 


demokratyczności tej prasy. 


Wreszcie Ehrenburg powiedział, - 


że pragnie on przypomnieć Amery- 
kanom Stalingrad i ostrzec w ten 
sposób tych, którzy przygotowują 
nową wojnę światową. 


ona Triestowi pełną autonomię w 
ramach statutu federalnego: 
8) Jugosławia uzna Triest za 


wolny port, którego nie obejmują 
jugosłowiniskie przepisy celne: 


4) Jugosławia 
wne 


godzi się na pe 
poprzednio 


zmiany grani 
z nią. proponowanej. 


Jest to Jedyne 


godzimy 


rozwi 


nie, na 
powiedział 


Kardelj. 


LONDYN, 28.VI (Reuter) — Ra 
dio belgradzkie donosi, że Tito u- 
lzielt wywiadu redaktorowi swi 
oficjalnej agencji „Tanjug”, które 
mu powiedział, iż żeda całkowitej 
suwerenności jugosłowiańskiej 


nad "Triestem i nle zadowoli się 

idnymj potowicznymi  rozwiąza- 
niami, 

Tito powiedział, że Alianci za- 

chodni wykazują  óalkowity brak 

dla jego tezy, a pre- 

de Gasperi „dał do- 

wód zupe'nego braku zm;stu od- 

Tito jest zda- 


prem. de Gasperi pozwala 
sobie na zbst daleko id-ce oświad 
czenia, a dzieje sie ta dlatego, iż 
niektóre z Narodów Zjednaczo- 
nych udzielają mu poparcia. 


sw. 2 


DZIENNIK ZOLIMEKŁA Hive 


O czym mówił memoriat złożony min. Bvrnesowi 


Nr 153 4817) 


Polonia Amerykańska żąda unieważnienia Jałty 


M. p., w czerwcu 

W ślad za naszą wiadomością z 
dn. 22 bm., o złożeniu przez pre- 
zesa Karola Rozmarka memoran- 
dum Polonii amerykańskiej min. 
Byrnesowi przed jego wyjazdem 
na konferencję paryską, przyta- 
ozamy dziś otrzymaną ostatnio do- 
kładną treść memoriału. 

Kongres Polonii, przemawiajse 
w imieniu 6 milionów Ameryka- 
nów pochodzenia polskiego, z:o- 
żył w tym memoriale ośwladcz: 
nie, domagające się stanowczo cał 
kowitej rewizji decyzji jałtańsk'ch, 
bez której „konferencja paryska 
będzie miala równie mało ezans po- 
wodzenia w odbudowie  europej- 
skich swobód przedwojennych, jak 
uprzednie konferencje, które od- 
bsły się w Londynie Moskwie I 
Paryżu. 

Kongres Polonii stwierdza, że 
postanowienia jałtańskie były wiel- 
kim ztem i że decyzje te są gtów- 
mym powodem, dla którego za- 
chodnie demokracje nie mog =dojsę 
do porozumienia z totalitarną Ro- 
sja 

Memoriat stwierdza, że prezy- 
dent Roosevelt wyraźnie zastrzegł 
się, iż nie zgodził się bynajmniej 
na wszystkie decszje, które z0- 
stały powzięte w Jałcie. W my: 
postanowień prawa międzynarodo- 
wego oraz zasad moralności i spra- 
wiedliwości, postanowienia jaitan- 
skle są zupełnie nielegalne. „Jest 
wypadkiem bez precedensu w hi- 
stori Świata, aby napacknik za- 
siadał jako sędzia, wyrokujący o 
swoich własnych aktach agresji, a 

„oflara napaści nie została nawet 
dopuszczona do przedstawienia 
swojej własnej sprawy”. 

W dalszym cigu memoriat 
stwierdza, że decyzje  jattańskie 
przekreśliły szlachetne dzieio, za- 


$. tr. 


PPOR. 


Stanistaw MOLTER 


inżynier górniczy 


Członek Zarzadu Stowarzy- 
szenia  Technikow Polskich 
zmarł Śmiercią tragiczną w 
dniu 40.6.1946 r. I pochowa- 
ny został na cmentarzu w 
Neapolu. 


Sekcja Górnicza 8.T.P. 


poczitkowane przez prezydenta 
Wilsona: „Jeden naród po dru- 
gim, które zostały wyzwolone po 
pierwszej wojnie światowej; zosta- 
ły ponownie zakute w kajdany po 
drugiej wojnie światowej. Nie dość 
na tym: bezpieczeństwo Stanów 
Zjednoczonych jest obecnie jak- 
najbardziej zagrożone! 
„Tragedia Polski jest jednym ze 
strasznych błędów Jatty. Polsce o- 
debrano nie tylko te ziemie, kto- 
re zugarnęła Rosja w roku 1939, 


kolaborujso z Niemcami, ale, co 
gorsza, odebrano Polsce nawet 
wszelki pozór wolności na zie- 


miach, które jej pozostały. Praw- 
dziwie demokratyczny i konst, tu- 
cyjny rząd polski został usunięty 
na korzyść nielegalnego marionet- 
kowego rządu, stworzonego przez 
Moskwę... Przywódcy dzisiejszej 
Polski są przeważnie 0b5 watelami 
sowieckimi, a nie polskimi... Pol- 
ska, dla której Anglia į Francja 
weszły do wojny, leży dzisiaj zni- 
szczona, po stracie czwartej cześ- 
oi swej ludności, z sześcioma mi- 
lionami dzieci, zkgroton ch g'o- 
dem.. rzjdzona przez bezprawne 
jednostki, przy pomocy bagnetów 
Czerwonej Armii. Skutkiem tego 
miliony lojalnych Polaków znaj- 
dują sip na wygnaniu, obawiając 


"się powrotu do swego kraju, w 


którym panuje terrór. 

wZornierze polscy, 
li o wolność tkich naro- 
dów, łeeznie z wolnością Stanów 
Zjednoczonych, wola obecnie pójsć 
gdziekolwiek indziej, niż do Pol- 
ski, chociaż serce ich jest w Pol- 
sce. W ten sposób świat cały stoi 
w obliczu niesłychanego zjawiska, 
że wojsko, które walczyło i krwa- 
wiło za wolność swego własnego 
kraju, pozbawione jest tych swo- 
bód, dla których poświęciło tak 
wiele ”. 

Memoriał wysuwa z kolei dzie- 
sięć punktów, które przedkłada 
amerykańskiemu sekretarzowi sta- 
nu do rozwagi: 

1. W obecnych warunkach nie 
może być mowy o wolnych i de- 
mokratycznśch wyborach w Pol- 
sce. Przedtem muszą wszyscy ro- 
syjscy żotnierze opuścić Polskę, a 
rządzocy tam reżym quislingowski 
musi zostać odwołany do Rosji. 

2. Tak zwany „rząd '” warszaw- 
ski nie wykonał zobowiązań, dzię- 
ki którym został uznany. [To nie- 
wywiązanie się ze swolch zobowią- 
ñ spowodowało Stany Zjedno- 


którzy wal- 


czone do wstrzymania kredytów 
dla Po'ski. Kongres Polonii prosi 
ministra Byrnesa o rozważenie ko- 
nieczności cofnięcia uznania. war- 
szawskiemu rządowi marionetko- 
wemu i przywrócenie statusu dy- 
plomatycznego legalnemu rządowi 
polskiemu, będącemu obeon'e na 
wygnaniu w Londynie, Skolei na- 
ród polski w uczciwych i swobod- 
nyoh wyborach, które odbsłyby 
się pod ścisłą kontrolą aliancka, 
wyraziłby swoją wolę co do wy- 
boru nowego legalnego rz”du. 

3. Kongres prosi o wptynięcie 
ma rzęd angielski celem powstrzy- 
mania zamierzonej demobilizacji 
wojska polskiego aż do chwili, 
kiedy warunki ogólno-europejskie 
i polskie umożliwią im powrót do 
wolnej i demokratycznej Polski. 

4. Jeżeli jednak Anglia przepro- 
wadzi tę demobilizację, to bez- 
domni żoinierze polscy uprawnie- 
ni są do naszej pomocy, choćby 
tylko ze względu na zasługi, po- 


łożone przez nich dla wspólnej 
sprawy wolności. Wobec odpowie- 
dzialności St. Zjedn. za klęskę Jał- 
tańską, należy albo dać Polakom 
tymczasowe schronienie w Ame- 
ryce, albo też pozwolić im na służ- 
bę, Jako samodzielnej jednostce 
wojskowej pod flagą amerykań- 
ską w okupowanej Europie. 


5. Decyzje jałtańskie, powzięte 
bez wiedzy lub zgody Kongresu 
lub narodu amerykańskiego i bę- 
dące sprzeczne z konstytucją St. 
Zjedn., nie wiążą rządu amerykań- 
sklego. Konstytucja St. Zjedn. nie 
daje nikomu prawa oddawania 
przyjacielskich narodów w niewo- 
lę, albo też rozdawania oudzych 
ziem. 


6. Go więcej, niedotrzymanie 
wszystkich _ postanowień  Jałty 
przez Sowlety zwalnia St. Zjedno- 
czone od wszelkich  zobowiszań 
prawnych lub moralnych w` tej 
dziedzinie. Jest zasadą prawną, że 


niedotrzymanie części 
mowy automatycznie 
ją w oałości. 

7. Odrzucenie postanowień jai- 
tańskich będzie pierwszym Xon- 
struktywnym krokiem do odbudo- 
wy przedwojennej allanckiej Wu- 
ropy. š 

8. Odbudowa ta — moralnie i 
politycznie — zacząć się mus! od 
wyeliminowania agresji tam, gdzie 
nasteplla ona na samym początku, 
t.j. w Polsce. 

9. W interesie pokoju swlatowe- 
go prosimy pana ministra o ot- 
warte | energiczne żądanie naty- 
<chmiastowego, wycofania wojsk so- 
wieckich, rządów marionetkowych 
i tajnej policji z Polski 1 wszyst- 
kich krajów, okupowanych przez 
Sowiety. 

10. Zaden naród, bez wzgłędu 
na jego potęgę, nie powinien być 
zwolniony od obowiazku przestrze- 
gania praw moralnych. 


jakiejs u- 
unieważnia 


Szczeaóty listu pasterskiego biskupów polskich 


OSTRE POTĘPIENIE 
RZĄDÓW TERRORU W KRAJU 


W numerach naszych z dn. 15 
i 16 bm. podaliśmy kilka szcze- 
gótėw o liście pasterskim biskupów 
polskich, uchwalon:m podczas 


zjazdu w Czestochowie i odczyta- 
nim następnie w niedzielę dni 
czerwca we 
w 
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Polsce. Amerjk: agencja 
ted Press, która podała u- 
dnio kilka tylko szczegółów 
wspomnianego listu pasterskiego, 
doniosła ostatnio obszerniej > jego 
treści, co za agencją amerykańską 
prz. taczamy. 


List powsższy — podkreśla As- 
sociated Press — będ'cy od cza- 
sów zerwania Konkordatu we 
wrze'niu ub. r., najbardziej otwa 
t-m wystepieniem kleru, uważany 
jest w Polsbe jako ciężkie oska- 
rżenie nietylko band terorystów, 
lecz rzedu, a przede wszystkim 
ninisterstwa”* Bezpieczeństwa, Pu 
znego, którego funkcjónarlisze 
zostali oskarżeni przez Mikołajczy- 
ka i członków P.SL. 

List pasterski polępia następu- 


Pierwsi żołnierze 


Znany dziennikarz 1 korespon- 


dent wojenny  PAT-u, Ma- 
rek  Swięcioki zamieszcza w 
„Dzienniku Polskim” reporta 


opisuj”cy pierwsze kroki żo'nie: 
rzy 2 Korpusu na terenie Anglii. 
Sądzimy, że reportaż ten zain- 
teresuje Czytelników „Dziennika 
Zolnierza APW" zawiera on 
bowiem informacje o tych, któ- 
rzy pierwsi z pośród nas wyje- 
chali. Ręporiaż M. Święcickiego 
odzwierciedla też nastroje Pola- 
ków, którzy już od kfiku lut 
przebywają na wyspach brytyj- 
skloh. 


Londyn, w ozerwcu 

Okolica, w której umieszczono 
ten obóz, uboga w kolory, melan: 
cholijna smętkiem zachmurzonego 
-nieba i prawie surowa prostotą tu 
i ówdzie samotnie rosnących klo- 
nów, kasztanów i lip, w niezym nie 
przypomina, upalnej | barwnej lta- 
ili. Raczej, gdy idziemy wąskimi 
drogami wśród wysokiej, do kolan 
niemal sięgającej trawy, strząsa- 


polscy z Włoch 


przybyli do W. Brytanii 


Jącej krople rosy i deszczu na bu- 


ty, przypomina się krajobraz in- 
ny, nie angielski i nie włoski: tak 
czasami w letnie, deszczowa dnie 
wygledały jakieś pola pod War- 


szawą, Jakiś Wilanów, czy Rybien- 
ko, jakaś łąka pod leslonym 
Sródborowem czy płacheć zieleni 
przed piaszczystym  Otwockiem, 
Ciemno-szaro było w górze * od 
chmur, a w dole ciemno-zielono 
od trawy, Ale zdecydowanie prze- 
kreślają krajoznawcze ` refleksje 
rozrzucone dość gęsto baraki, tra- 
dycyjne już chyba dla nas „becz- 
ki śmiechu”. Po-kanadyjskie bara- 
ki na angielskiej równinie, cały 
ten Camp  Barkfeld o niespełna 
dwie godziny jazdy od Londynu, 
to wycinek nowych, właśnie roz- 
poczętych dziejów Drugiego Kor- 
pusu. 
Przybyszów z 
poznać łatwo po kolorze skó 
spaleni na czekoladowo, ogorzali 
aż po czubki włosów, ręce mają 
brązowe od słońca. Przyjechali tu 


Włoch można 


pierwsi w specjalnych oddziałach 
kwatermistrzowskich, aby przygo- 
tować ten obóz, a za nim Inne na 
przyjazd całego Drugiego Korpu- 
su. Od Plymouth czy Dover'u, aż 
do Yorkshire, aż do prawie granie 
Szkocji rozpoczęły swa pracę od- 
działy kwatermistrzowskie i śpie- 
szą „ gdyż już wkrótoo 
tkie te puste narazie obozy 
weljoną słutysięczną masą adt 
nierski. 

— Macie tutaj takie widoki, jak 
w Po — zagajam rozmowę w 
jednym z barsków. 


Odpowiadają mi smętne uśmie- 
chy. No, rzeczywiście, trochę to 
tak wygląda jak u nas, ale czy 


widział pan kiedy, żeby w Krajn 
tak od kilku dni lało bez przerwy? 
Stwierdzam więc, że deszcz pada 
już prawie przerwy w- Anglii 
od długich kilku tygodni i nie nie 
uje, aby miał zamiar prze- 
adać w najbliższym czasie. 


stag 
Nie jest to pociecha, zaten zmie- 


temat rozmowy. Wiaściwie 
tematy co chwilę, bo- 
st rzeczy i spraw, © 
które by się oni chcieli zapytać. 


ov 


Mówimy więe o Anglii, o tym 
jak wygłąda kraj. jacy są ludzie. 
Anglicy o Po- 


jroymi stow 
ru w Polsze: 

„Jedną ze spraw wymagają 
cych saczególnej uwagi jest wzra- 
stajacy nieład w kraju oraz brak 
osobistego bezpieczeństwa obywa- 
tel. Pomimo zakończenia wojny, 
która z natury rzeczy jest powo- 
dem śmierci lub kalectwa wielu Ju- 
dzi, obecnie zagrożcne są istnienia 
jednostek, a niejednokrotnie i ca- 
tych rodzin ”. 

„Głośne i powszechne są skar- 
gl na napaści z bronią w ręku, ni 
ruszenia wolności osobistej oraz 
merderstwa bez przewodu s4do- 
wego. Wiele osób, nie wyłączając 
kobiet i dzieci, pada ofiarami tej 
niemoralnej działalności potępio- 
nej przez Boga ”. 

„Kler wspólnie z całym społe- 
czeństwem opłakuje te przykre 
wydarzenia i zwraca się z apelem 
do  odpow'edzialnych za obecne 
warunki, by niezależnie od moty- 
wów jakimi się kierują, pamiętali 
nakazy Boga i zańiechali dalszych 


obecne rządy tero- 


lakach jest trudne, odpowiedzi nie 
mo*na sformutować w paru sto- 
wach. Jeszcze trudniej jest odpo- 
wledzieć, czy cieszą się z przyjaz- 
du Drugiego Korpusu. Jeżeli na- 
wet cieszą ówie, to w każ- 
wstrzemięźliwie. 
st to wogóle naród 
zbytnio  manifestować 
ych uczuć, 


— A bo, panie poruczniku — 
tłumaczy mi jeden z żołnierzy — 
tutejsi Anglicy są dla nas bardzo 
przychylni. Staraja się z nami roz- 
mawiać, uśmiechają się 1 salutu 
do kapeluszy na nasz widok 


— Ale szynki w sklepie nie 
chcieli mi sprzedać — przerywa 
z żalem inny. — Powiedzieli, że 


jakieś kartki trzeba dawać, że sa- 
me pieniądze nie wystarczą... 

— We Włoszech wszystko moż 
na kupię bez kartek — upie 
jeszcze inny. — Takie kietba 
pokazuje na długość ręki. — Wę- 
dliny.. Coraz więcej bydła widzi 
się na polach.. 

— I pomarańcz tutaj nie m; 

Omijam kwestię żywnościową, 


tak jak i pogodę. Wobec głodu w 
Europie, w obliczu potwornego 
zniszczenia naszego kontynentu, 


należy podziwiać ten kraj 


gwaltów da uniknięcia nowych nie- 
Szczęść dla Ojczyzny. 

„ Sytuacja ludzi uwięzionych Jest 
bardzo poważna. Często są oni 
maltretowani, i pozbawieni opieki 
religijnej, gdyż nie dopuszcza się 
do nich kapłanów. Wielu z nich 
rozstaje się z życiem bez ostatnie- 
go sakramentu ”. 

Biskupi polscy wyrazili następ- 
nie głęboką wdzięczność St. Zjed- 
noczonym za pomoc na rzecz glod- 
nych w Polsce. 

Tekst listu pasterskiego został 
podany również przez wyshodzą- 
oy w Nowym Yorku „Nowy świat” 
z 15 bm. 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji 1 Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


za to, że dopomaga innym, niż 
grymasie na złe jedzenie, Wszy-- 
soy połakują: 
— (uk, tak. To jest naród: I 
jaka organizacja, Jaki porzydek! 
— Jedzenie nie jest najważnioj. 


sze. 
— Bywało dużo gorzej. W Ro- 
sji. 


= Ho, he, ty już nie mów o 
Rosji, też się wybrał gupi, z po- 
równaniem. 


Zapalamy więc papierosy i roz- 
slę wygodnie na piętro- 
h pryczach, w takt wiaśnie za- 
1cego znowu szemrać i po- 


stukiwać o blachy deszczu, roz- 
poczynumy rozmowę na tematy po- 
ważne. F 
Tematy te to wspólna nam 
ystkim, stara polska troska, 


dręczy każdego z nas. Tro- 
Kraj. Troska o przyszłość 
„ Problem zawiedzio: 
ei, pczekreślonych złu- 
dzeń, niespełnionych marzeń, W 
ustach żołnierzy z Włoch troska ' 
ta brzmi trochę Inaczej, niż w na- 
szych, „angielskich Polaków ”. Ma 
barwę namiętnej  żarliwości, ce- 
chującej ludzi, którzy dowiadują 
się o swym nieszczęściu dopiero 
teraz. Jest jakgdyby odbiciem te- 


s 
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W ozasie Zielonych Swiąt, któ- 
re komuniści przeznaczyli na swe 
„ Święto ludowe " doszło w liez- 
mych miejscowościach w Kraju do 
krwawych zajść, których tło'i 
szczegóły nie są jeszcze dokład- 
mie znane. Prasa reżimowa twier- 
dzi, że zajścia wywołaty bandy P. 
SL. działajsoe w porozumieniu s 
NSZ, WIN, ROAK i podobnymi or- 
ganizacjami podziemnymi. W ko- 
łaon ludowrch przypuszczają na- 
tomiast że zajścia zostały sprowo- 
kowane przez Bezpiekę. Odwołanie 
obchodów PSL nastapilo między 
innymi i dlatego, że Bezpieka przy 
gotowała szereg krwawych prowo- 
kacyj na wielką skalę, aby praw- 
dopodobnie usprawiedliwić póź. 
niej delegalizację stronnictwa. Od- 
wotanie święta przez PSL w pew- 
nej mierze eparaliżowao akcję 
Bezpieki. Nie jest zresztą wyklu- 
ozone, że w wielu miejscowościach 
chłopi wezwani do bojkotowania 
urocz:stości reżimowych, chcieli 
siłą przeszkodzić komunistom we 
wzięciu udziału w obchodach. 

Wedtug doniesień komunistycz- 
nego „Głosu Ludu” do zajść do- 
szło przede wszystkim w wielu 
aniejscowościach województwa lu- 
belskiego. T;tułem przykładu dzien 
mik cytuje, że w powiecie krasno- 
stawskim uzbrojone grupy zatrzy- 
mywaty samochody z chtopami i 
zmuszały ich do zawrócenia do 
domu.  Opierajsesch się pobito. 
Również koio Bełżca samochody 
z ohtopami: były zatrzymywane i 
zawracane. 

Do podobnych wypadków dosz- 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Gtosy prasy krajowej i echa w Londynie 


Polska terenem krwawych walk 


ło także na Pomorzu, gdzie — we- 
dług relacyj '„Glosu Ludu” 
stwierdzono fakty wsraźnej akcji 
dywersyjnej w stosunku do ko- 
munistycznego święta. Z kół P. S. 
iL. puszczono rzekomo plotki, że 
uczestnicy Święta udający się cię- 
żarówkami na obchody nie wróca 
więcej do domów, lecz zostaną 
wywiezieni na S„berię. W ian;ch 
województwach rozpowszechniana 
fatszywe ulotki przesuwające ob- 
chód na inny termin 


Atak na wojsko 
i milicję w Stoczku 


Bardzo niejasno przedstawiają 
się w relacji „Głosu Ludu” krwa- 
we zajścia w Stoczku Lukowskim. 
Jak twierdzi dziennik PPR — w 
chwili defilady wojska i oddzia. 
w ORMO, nad pobliskim lasem 
wzbiły się trzy czerwone rakiety. 
Na ten signat z grupy stojącej 
na uboczu po się strzały w 
kierunku trybuny i zebranych ttu- 
mów. Wojsko i oddziaty milicji o- 
drazu wystopiły przeciwko napa- 
sstnikom. Doszło do starcia, w kto- 
kilku napastników zostało za- 
ych, w tej liczbie zginąt przy- 
wódca grupy Mazankiewicz, pseu- 
donim „Gzarny”. Po stronie wiadz 
zabitych zostało dwóch milicjan- 


EGZAMINY MATURALNE 
W PORTO SAN GIORGIO 


W gimnazjum i liceum dla o. 
chotniczek PSK 2 Korpusu w Por- 


Də Modeny bracie wal 
Signorina, 
Kiermasz, Bal? 


W niedzielę, 30 bm. odbędzie 
się w Modenie „Kiermasz Wileń- 
ski św. św. Piotra į Pawła”, na 
który zaprasza wszystkich Wileń- 
czuktw i sympatyków Wilna Baon 
„Wilków”. 

Program przewiduje m. in. w 
godzinach porannych Kiermasz - 
iFestyn, po południu gry i zabawy, 
«wieczorem zabawę 
mieśpodziankami. 


taneczną z 


go nastroju, który Polacy na wy- 
spie brytyjskiej przeżywali w po- 
oż'tkach lipca ubieg'ego roku. Wy- 
daje się, że dla nich przybycie do 
Anglii jest tym, czym stało się dla 
nas cofnięcie uznania przez W. 
Brytanię i Stany Zjednoczone pra- 
wawitemu Rządowi Rzeczypospo- 
litej: widomym symbolem końca 
jednego okresu i paczntku następ- 
nego, pełnego złowróżbnych zna- 
ków zapytania. 


— Stad już nie ma takiej drogi 
do Polski, jak z Italii — zauważa 
ponuro jeden z nich. 


Słowa le dźwięczą niby echo, 
Jakże daleklej i jak niezapomnia- 
nej przeszłości. W posępn;m lip- 
cu 1940 roku wymawialiśmy je x 
tym samym akcentem beznadziei, 
lądując tu po katastrofie Francji. 


Morze, morze dokoła, ot i 
wszystko — połakują koledzy a 
ja jakbym widział namioty pod Big 
gar, pełne wody, błota i zwątpie- 
nia. Go za dziwne fatum każe nam, 
Polakom, przeżywać pierwsze dni 
w tym kraju w atmosferze zawodu 
i niewiary! 

Wszysey pytają, jak długo bę- 
dzie trwał ich pobyt w Wielki 
Brytanii? Czy pojadą do Domi- 


to San Giorgio rozpoczęty się 24 
bm. egzaminy dojrzałości. 

Do egzaminu przystepiio 21 
dziewczjt, rekrutuj cych się z P. 
S. K., A K i- obozów koncentra- 
cyjnych w Niemczech. Część z nich 
przeszła przez Rosję, Irak i Pale- 
stjnę i wraz z 2 Korpusem odby- 
ła kampanię wojennę we Włoszech, 
iPozostała część prz była z Nie- 
miec z obozów koncentraes jn; ch 
i jenieckich. W czasie dziatań wo- 
jennych były one siostrami, łącz- 
niczkami, kierowczyniami czy świe- 
tliczarkami, następnie, bez wzglę- 
du na rozmaite koleje losu, zi 
lazły się na ławach szkoln.ch, aby 
intensywną pracy nadrobię straco- 
ne lata nauki szkolnej. 

Pęd do nauki jest bardzo żywy, 
czego dowodem, że w szkole w 
Porto San Giorgio uczy się 0go- 
łem 220 uczennic. 


niów? Czy będą mogli sprowadzić 
rodzin 

— Przecież wasze rodziny mają 
przyjechać tu z Wtoch i z Afry- 
ki — mówię. 

A tak. Rzeczywiście. Wiedzą o 
tym. Ale im chodzi nie t lko o te 
rodziny. Przecież wiekszość Żof- 
nierzy Drugiego Korpusu ma 
swych najbliższych w Polsce i 
przede wszystkim z nimi chciała- 
by się połączyć. 

— W krajach zamorskich będzie 
dużo miejsca dla nas ws ch, 
dlączegoby zatem Anglicy i A- 
nie nie mieli nam dopomóc 
gnięciu naszych rodzin z 


w wye 
Polski? 

— Czy wpuszczą tu Polaków z 
Niemiec? Musimy przecież byg ra- 
zem! 

W miarę wyjaśnień twarze 
chmurżą się coraz bardzie, 
tylko nie zmniejszyła się, nie przz 
gasta tamta główna, najważniejsza 
troska, ale obok niej oto rozela- 
dają się nowe, jak grono koszmar- 
nych wiedźm, szezerzą bez- 
zębne usta w bezgranicznie szy- 
derczym. uśmiechu... 

Szybko jednak otrząsamy się z 
nastroju przygniębienia, Tymeza- 
sem stało się dobrze, że hę dziemy 


tów. Wśród ludności cywilnej by- 
ło kilku zabitych I wielu rannych. 
Pozostali terroryści pod  osloną 
ognia wycofali się do lasu. Ob- 
ohcd został przerwany. 

W W»rzssku władze bezpieczeń 
stwa — jak opisuje „Głos Ludu” 
— zaalarmowane zostały wiado- 
mością telefoniczną, że na wieś 0- 
dległą o 20 km napada liczna 
banda. Na miejsce napadu wys'a- 
no natychmiast samochody z mi- 
licją i żołnierzami Korpusu Bez- 
pieczeństwa Wewnętrznego. Jak 
się okazało — alarm byt falszywy. 
Grupy NSZ wswabity milicję, aby 
napaść na miasto,  Przedstawszy 
się do miasta, 'NSZ-owcy rozbrolli 
wartowników więzienia i wypuści- 
li wszystkich więźniów, którzy 
tychmia rzyłączyli się do ter- 
rorystów. Następnie terroryści o- 
brabowall kasę komunalna, zabija- 
j>c milicjanta Grzesiaka, który u- 
silowat się przeciwstawić. Po na- 
padzie terroryści wycofali się spo- 
kojnie do Jasu. 


Napad na 
konwój więźniów 
PAg EE 

w śródmieściu Krakowa 

IKrakowski „Naprzód” donosi o 
śmiałym zamachu na konwój wię 
źniów na ulics Smoczej. Konwój 
eskortowany był przez wojsko. Za- 


mmachowej rzucili na eskorię dwa 
granaty i ostrzelali konwój z bro- 


ni ręcznej. Dziennik nie podaje 
ani kim byli napastnicy, ani co to 
był za konwój więźniów. Nie wia- 


domo również, co się stato z więż- 
niami. Prawdopodobnie konwój 


został uprowadzony, gdyż dalszy 
komunikat donosi, że w toku poś- 
cigu za zamachowcami dowódca 
eskorty, kpr. Stasinkiewicz, został 
trzykrotnie. ciężko raniony, zaś 
szeregowy Mazurkiewicz raniony, 
został w obydwa płuca i kręgosiup 
tak, że w parę dni później zmart. 
Z tego dalszego komunikatu wyni- 
kałoby, Że zamachowcy zdolali 
zbiec. 


Mapka „operacyjna” 
„Daily Mall” podaje, zaopatrzo- 
ny w mapkę „operacyjną”, swoi- 
sty komunikat wojenny z Polski. 
Omawia on działania grup, nazy- 
wansch w artykuliku „ partyzan- 
tami”. 

Szczególnie czynne są oddziały 


partyzanckie w akóji przeciwko 
milicji i policji brzpieczeństwa, w 
rej. Starogardu. Garnizon miejsco- 
wy został doszczętnie rozbity: sy- 
tuację zddaty uratować dopiero 
znaczne posiłki sprowadzone z 
Warszawy. Napastnicy wycofali 
się po diugiej walce do lasu, stra- 
ty były znaczne po obu stronach. 


Dezorganizacja komunikacyjna 
— pisze korespondent „Daily Mail" 
— utrudnia uzyskanie obrazu zZ 
całości kraju. Poza rejonem Staro- 
gardu, wymienia dalej rejony: bia- 
łostocki, lubelski i krakowsko - 
kielecki, jso tereny objęte opera- 
cjami partyzantów. W biajostoc- 
kim, pomimo likwidacji band prze- 
ciwkomunistycznych, ciągle panu- 
je stan anarchii. W Zamościu na- 
pastnicy uwolnili 900 więźniów 
politycznych, zabijajac straże, W 
krakowskim i w kieleckim ciężkie 
walki toczą się w lasach, młodzież 
licznie zg'asza się do służby u 


„partyzantów”. 


Przyczyna Śmierci króla 
sjamskiego nadal niewyjaśniona 


BANGKOK, 28.VI (Reuter) — 
Korespondent Associated Press do- 
nosi, że komisja złożona z 18 le- 
karzy zbadała na polecenie rządu 
sjamskiego zwtoki tragicznie zmar- 
łego króla Ananda Mahidol. 

Komisja ta zbadała dokładnie 
ranę w głowę, która spowodowała 


śmierć króla, po czym podpisata 
deklarację, z której wynika, że 
przyczyną śmierci 
nieszczęśliwy wypadek i że król 
albo popelnił samobójstwo, albo 
też co jest  prawdopodobniejsze, 


nie mógł być 


KRONIKA TELECFAFICZNA 


— Dotychczas opuściło Dolny 
Sląsk pół miliona Niemeów, którzy 


ste. 


Janusz Czerniawski 


żołnierz dywersji miejskiej 
oddziału „Parasol ”, uczest- 
nik Powstania Warszawskiego, 


żoinierz II bat. I P.S.P. zmarł 
śmierci, tragiczną dn. 24 
czerwca 1946 r. 

Pogrzeb odbył się w Anco- 
nie dn. 24 bm. 


o ozym  zawiadam ają 
Koledzy z A. K. 


razem przynajmniej my, żołnierze. 
A później... Czý2 mamy do naszych 
dzisiejszych zmartwień dodawać 
Jeszcze obawę o mroczne i zagad- 
kowe jutro? * 

— Gdziekolwiek by poslali 
po świecie, zawsze będziemy wie- 
dzieli, żeśmy Drugi Korpus 
stwierdza z zapalczywą szczer3š- 
cią pewien plutonowy, znajomy 
jeszcze z Faenzy, z gorreych dni 
bolońskiej ofensywy, z którym o- 
puszczam trochę później obóz. N 
można rozdzielić, ale kto tam mi 
rozbiję! 

Kilku oficerów i szeregowych, 
stojących obok w ciężarówce 2y- 
wo pr ierdza. Istotnie, wierzą 
i są głęboko przekonami, że nikt i 
nic nie zniszczy nigdy tej przedzi 

j. zahartowanej i ponad wszy- 
pewnej wspólnoty. 


mi w Edynbur- 
leństwie do przera 


stolicy Szkocji, E- 


dynburgu, od edawno ze- 


branie, na tępowano 
przeciwka  przyjazdowi nowych 

polskich do „ przenełnio- 
nej Polakami ” Szkocji. 


zostali skierowani do rożnych 
stref okupacyjnych Nieneo. 


— Przedstawiciel  lyrektora 
UNRRY, Wraight, oświadczył, że 
Austria jest niewątpliwie krajem, 
gdzie sytuacja żywnościowa jest 
najgorsza. W Austrii nie można w 
ogóle kupię żywności na wolnym 
rynku, jak to ma miejsce w in- 


-nych krajach. 


— Słowacki trybunał ludowy 
skazał na karę śmierci 
Karmazina, przywódcę 


Franza 
niemiec- 
kiej mniejszości, czolowego agenta 
hitlerowskiego w Słowacji. 


żonych Szkotów, powstał w Lon- 
dynie Komitet Przyjęcia Drugiego 
który zamierza jak naj 
bardziej zdecydowanie podkreślić, 
że Polacy przybywają tu jako goś- 
cie, oczekiwani i mile widziani. 
Generał Leese, były dowódca 
Ośmej Armii, skorzystał z fuktu, 
że jeden z obozów jest niemalże w 
jego sssiedztwie i zaprosił na tra- 
dsoyjną angielską „party 
kich oficerów polskich, a sp 
„tych, którzy wal 
szech ". Jest to oczywiste potwier- 
dzenie słów z depeszy, którą ten 
ki generał wysłał w dniu 8 
czerwca do dowódcy Drugiego 
Korpusu: „Będę oczekiwał 


spot- 


żna bez serdecznej 
myśleć o tych dowo- 
ie można jednak 
Faktem jest, że 
społeczeń: patrzy 
na przyjazd Drugiego Korpusu z 
powściągliwości,  niepozbawioną 
obawy. I faktem jest, że ziemia 
brytyjska dla naszych żołnierzy z 
Włoch jest etapem pełnym gory- 
czy. Trzeba wiele wspólnej pracy 
i duża poważnego wysiłku włożyć 


ich przeceniać. 


został zamordowany. Jeden lekara 
nie podpisał tej deklaracji. 


Restauracja polska 


BOLONIA 
PIAZZA MAGGIORE 1, 
PALAZZO DEL PODESTA, 


naprzeciwko kościoła 
S. Petronio 


wydaje śniadania, 
obiady, podwie- „ 
czorki i kejacje 
KUCHNIA POLSKA 
Lokal otwarty od godz. 8.00 
do 24.00 
EZCTTZT"TRDNR CY SZESOWOSE IST 


Zapowiedź nawiązania 
stosunków 


dyplomatycznych 
Watykan ~ Liban 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 28. 
VI (ANSA) — Papież przyjął na 
audiencji b. prezydenta Libanu Ed- 
de. Przypuszczają, Że jest to za- 
powiedź ustanowienia normalnych 
stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Watykanem a Libanem. 


w najbliższe dnie, t 
siące, aby  przyby Druglego 
Korpusu do tego kraju nie spraw- 
dziło obaw naszych gospodarzy a 
znieczuliło natomiast smak gory- ` 

wśród ni h kolegów i 
niosło korzyść wspólnej, a tak 
niezbędnej przyjaźni polsko - bry- 
tyjskiej. 

Odpowiedzialność, chyba. naj- 

spoczywa na Polakach, 

3 spie brytyjskiej i 
którzy. zdążyli już ja poznać. Mu- 
szą oni być pośrednikami i tuma- 
ezami dla obu stron. A dalej, od- 

edzialność spada i na Żotnie- 
rzy Drugiego Korpusu. Wydaje 
się, że postąpimy najlepiej, przy- 
pominając im, może brutalnie, ale 
"bardzo szczerze: 

„Jesteście, tak jak 1 my, gośćmi 
tego kraju. Prawa gościn są wiel- 
kie, ale nie mniej wielkie są jego 
obowiązki. Pamiętajcie © tym! Pa- 
miętajcie na każdym kroku i w 
każdej godzinie!" 

Wielka sława Żołnierska i praw- 
dziwa przyjaźń, jaka tych ludzi 
łączyła ze społeczeństwem wo- 
skim pozwalają wierzyć, że i tu 
Drugi Korpus znajdzie gościnę, na 
jaks w pełni zasłużył. 

M. SWIECICKI 


Str. 4 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Koncentracja morska w rej. Triestu 
nie musi oznaczać zaostrzenia sytuacii odrzucają propozycje Mołotowa 


VI (Reuter 
kołach ws- 
uważaja, że przyby 
aji okre- 


tów wòjenn 
kańskich 
znaczać zaostrzenie 
dtug morskich kół 


ch brytyjskich 1 


nie koniecznie musi 0- 
We- 


sytuacji. 
anglo - am 


— Wice- 
przewodniczącym!  konstytuanty 
włoskiej wybrano dwóch chrzešci- 
Jańskich demokratów, jednego ko- 
inunistę i jednego republikanina, 


LONDYN, 
postów Part 
czele stoi działacz pacyfistyezny 
Rhys Davies, zgłosiło wniose! 
ponujący zniesienie obov 
służby wojskowej w W. 
w okresie pokoju, 


28.VI (Reuter) — 70 
na których 


LONDYN, 28.VI (AFP) 
Noel Baker podat do 
że min. Bevin. polecił ambasadoro- 
wi brytyjskiemu w Moskwie za- 
prosić do W. Brytanii delegację 
<owięckioh parlaontarzystów (A 
gdzie ten parlament? - Przyp. R.) 
* jako vewizytę za wyć 
lamentarzystów bryty jsi 
ra bawiła w Rosji w styczniu. 


— Min. 
wiadomości, 


LONDYN, 28.VI (Reuter) — Iz- 


ba Gmin odrzuciła poprawkę 
Lordów, zmierzającą do ogranicze 


nia proponowanej ustawy. dającej 
rządowi prawo nadzorowania wszeł 
kich inwestycji w ciągu pięciu 
Jat. 

LONDYN, 28.VI (AFP) — Li- 
czbu zatrudnionych górników w 
Niemczech zachodnich wynosi 
33 ji 34 tys. w 


Belgii a-w Holandii 32 
lys. 3 
Największym eksporterem węgla 
w ji 


ne 
nie), 

186 
nie (65 


11.065.000 ton 
potem idzie 
tys.. ton) 
B tys. ton) 


W 


MADRYT, 28.VI Zwol- 
niony został ze sWego siuowiskä 
dowódca T armii hiszpauskisj ovaz 
okregu wojskow Valladolid, 
gen, de Borbon y de La Torre. 
Generat ten jesi kit Xr 
Alfonsa, a w € do- 
walczył po gen 
zdobywają Mala- 


Reuter) 


de 


em b. 
wojny 
nie 
in. 


la 
mowej 
kranco, 
zę, 
Przy 
inane, 


m. 


my tej dymisji nie są 


Reuler 


NOWY — 
Promjer 

skich Giral 
niem jego, 
sat ustąpi 


JORK, 28.V1 
republikinów hiszpan- 

oświadczył, że, zda- 
gen. Franco będzie mu- 
w ciągu kilku miesię- 


międzynarodową 
» narodu. 


cy pod 
swego własne! 


presja 


LIZBONA, 28.VI (Reuter) — 
zybył do Lizbony samolotem ze 
Szwajoarli wraz z żoną i synem 


pretendon! do tronu portugalskie- 
go, ks. Braganza. 

HAGA, 28.VI (Reuter) — Kolo- 
nie holenderskie Curacao i Suri- 


nam zwróciły się do królowej Ho 
landii z prośbą o udzielenie jm wię 
kszego sumorządu. 


okręty będą 


kańskich, wymienione 
ostrzeżeniem dla Bel 
wet jeśli decyzje ministrów spraw 
mych nie zadowolą Jugo- 
s musi ona im stę podporzad- 
kować, gdsż jej protesty na nie 
się nie przydadzą. 


Podobno Rosja sowiecka została 


poinformowana przez mocarstwa 
k iż ich koncentracja 
w rejonie Triestu ma na 


widoku cete pokojowe. 


TR ANSA)  Dzieu- 
nik „Voce Li donosl, że inspe 
ktor po ilnej w Wenecji 


Julijskiej oraz dwaj inni policjan- 


ci zostali porwani wraz z ich tazi- 
kiem przez bandy Tita w poblizu 
Gory 


Bevin i 


(dok. 


tys, z czego 


„z ludnością 4 
tys. Włochów. 

Byrnes określi: propozycję Mo- 
łotowa, jako nie do urzeczywistnie- 


nia. Byrnes podkreślił, że Włosi 
llby takiej propozycji, 
by wszyscy alianci się 


Co do drugiej pro 
Mołotowa, by administra- 
u powierzyć wspólnie 
iom i Jugosławii — Byrnes 
yrazit obawę, że spowodowałoby 
to stałe tarcia między Belgradem 
a Rzymem. Z kolei Byrnes zapro- 
ponował, by decyzję wW sprawie 
Triestu pozostawić konferencji po 
kojowej 21 państw, o ile czlorej 
ministrowie nie zdołają dojśg do 
porozumienia, gdyż daniem je 


Rada Bezpieczeństwa nie może 


tolerować skandali 
— oświadcza kategorycznie delegat Australii 


NAWY JORK, 28.VI Reuter 
Na środowym wieczornym posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa, dele- 
gat sowi i Gromyko sprzeciwił 


się zmodyfikowanemu wnioskowi 
w sprawie Hiszpanii, ulrzymuj”r. 
wniosek ten ma charakter me- 
oryczny. a nie tylko procedu- 
alny i wobec tego Rosja ma pra- 
lag z prawa veta. 

Ponieważ jednak Rada zdecydo 
wala, iż wniosek ma charakter 
proceduralny, Gromyko zapropona 
wał przeprowadzenie głosowania 
nad samą tylko drugą częścią 
wniosku Evatt — Cadogan z doda 
niem klauzuli, że Rada powróci do 
tej sprawy przed g! września 

Tej propoz 
gwałtownie 
dogan, podkcaj ślajac, że jej przy- 
jęcie sprowadziłoby znaczenie je- 
go wniosku do wniosku Langego. 
Dr Evatt' powiedział: „Gromyko 
nie tylka uniemożliwia ur 
stnienie wniosku, ale chce nas 
zmusić do przyjęcia pewnych” pa- 
fów wniosku p. któ 
odrzuciliśmy. Wydaje się, 
postępowanie p. Gromyki jest 
oo najmniej dziwne. Nie zgadzam 
ło, by ktoś inny zmieniał 
mojego wniosku. Protestuję 
również przeciwko całości postę- 


że 


ra 
WO skor 


zj Wi- 


mi 


sie na 


powania p. Gromyki, który pow 
nien zrozumieć, iż nie może on cią 
gle tarpedować wszystkich propo 


i. Rada Bezpieczeństwa — po 
włedziut minister  australijsi 


llu szpiegów mieli Niemcy? 


Ogloszenie tych list wywoła 
wiele skandali w Ameryce i Europie 


ANSA 


FRANKFURT, 
Rzeczoznawcy 


28.VI 


stu- 


amerykańscy 


W rocznirę Korty ONZ 


ŚWIATU GROZI 
KATASTROFA 


JORK, 


28.VI (Reuler)— 
przemawi zji znicy 
podpisania Karty Narodów Zjedno 
czonych, sekretarz generalny ONZ 
Mrjgve Lie powiedział, i nie 
uda się osi gnąć kompromisu, to 
Narodom Zjednoczonym, a w kon- 
sekwencji i całemu  świstu grozi 
katastrofa. 


NOWY 


ałują obeenie listy Wermachtu, ca 
doprowadziło między innymi do 
sensacyjnych rewelacji odnośnie 


niemi 


świecie 


Utrzymują, że cgloszenie tych 


list wywoła wiele skandali w Eu- 


ropie i Ameryce i skomproinituje 


szereg wybitnych osobistości a- 


lianckich. Na razie zachowywanu 
jest w tej sprawie zupelna taje= 
mniea, a ca'kowite_ przs gotowanie 


odpowiedniego 
jeszcze wiele 
kartoteki obejmuj 
nazwisk. 


materiału zajmie 
gdyż: badane 
147 milionów 


czasu, 


nie może tolerować podobnych sy 
stemów i taktyki, które są skan- 
dalem”. 

Rada Bezpieczeństwa 
ła wreszcie, że sprawa hiszpańska 


postanawi 


pozostanie na porzadku dziennym. 
g'osami przeciwko 3 odrzucono 


poprawkę Gromyki,  domagającą 
„by Rada zobowiezała się do 
rozpatrzenia sprawy 


iej przed 1 września. Po 
siedzenie zostało zakończone bez 
ustalenia daty następnego zebra- 


nia. 


Obserwatorzy | dypłomatyczn 


podk: . że faktem zwracają- 
tym uwagę jest postępowanie p. 
Gromyki, który na jednym posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa trzy- 
krctnie skorzystał z prawa veta, 
nie liczac się z wolą całości Rady 
Bezpieczeństwa. Tak więc Gromy- 
wił się deklaracji au- 
by Rada potępia mo- 
Franso, sprzeck 


Zostalnioj chwili 


Mołotow ustępuje — ale 
w sprawach mniejszej wagi 


LONDYN, 28.VI (R) W cawar 
wieczorem. ministrowie spraw 
zagranicznych odbyli  3-godzinnę 
konferencję, którą cechowała ustę 
pliwość ze strony Mototowa, wido 
ozna wyraźnie we wsz:stkich spra 
wach mniejszej wagi. Nie osi”gnię 
to natomiast nych postępów w 
sprawach, które uniemożliwiają 
zawarcie. traktatu pokojowego Z 
Włochami, ze sprawą Triestu na 
czole. f 

Ministrowie zgodzili się, Do- 
dekanez zostanie oddany Grecji 
pod warunkiem, że Grecja zobo- 
wize zdemilitar; zowania 
archipelagu. * 

Okręgi Mont Cenis, Briga i Ten- 
da zostanę przeznane Francji, któ- 
ra bedzie jednak musiała zaspoko- 
ebowanie przyległych re 
jonów Woch na energię elektrycz 
ną 


się do 


że 
adać 


lono, 
pi 


Bułgaria będzie 
flotę wojenna o 


wyporno 00-ton i o załodze 
3.100 marynarzy 
kapitały za: gra 


kie 


acenie 
Rumunii. 
się osi” gn. 
następujevch 


zag. 
Mini- 
¢ po- 

pra 


udało 
w 


om nie 
zumienia 


wach warunkuj cych możliwość 
podpisania traktatu pokojowego z 
Rumunia : su na Dunaju, 
zwrot m: ów alianckich w Ru 
mumii, komunikacja lotnicza na te 
rytorium Rumunii utrzymywana 
pr: towarzystwa zagraniczne, 


przedwojenne koncesje żeglugowe 
i lotnicze w Rumunii. 


LONDYN, 28.VI (R 
Associated Press donos 


jac się na frane ministerstwo 
spraw nych, że w czasie 
apowiedzianej wizyty p. „wicemi- 
nistra™ administracji warszawskiej 
elewskiego w Paryżu, ma zo- 
tam podpisana „deklarac, 
prz: jaźni” między Paryżem a W: 
szawą 


an 


LO: 
węgierski N 
gry zwrócity się ofl 
nistrów spraw zagranie, 


(R Prem. 
dezył, że Wę 


dujzczch w Paryżu, by zbadali 
ni ponownie zagadnienie Stedmio- 
grodu. . 
SYDNEY, (Reuter) Ogto- 
szono ofi że W. Brytania 


popiera Australię w jej odmowie 
pozwolenia Stanom Zjedn. na uży- 
wanie baz australijskich, o ile Sta 
ny Zjedn. nie zezwol» wej stra 
ny Imperium Br.t.jskiemu na u- 
żywanie baz amerykańskich na Pa 
ku. 


I (Reuter) — Amba 
dor bryt:jski wysłał note do pre 
miera egipskiego Sidky Pasza, za- 
wiadamiaj'e go, że br.tyjskie wła 
owe przekaża formalnie 
Kair władzom egipskim w 
uroczystej ceremonii. która odhę- 
dzie się 2 lipca. 


MOSKWA, 28.VI (UP) Oproc: 
krsmskiej autonomicznej republiki 
zlikwidowana została również au- 
tonomiczna 
W uzasadnieniu podano, 
Czeczeńcy, jak i Tatarzy 
wskorz;stali porażkę armii 
ckiej i natychmiast, jak ty 
gli, zaczęli ją zwaleza 
czego nie można ich uwa 
triotów. 


republika Czeczeńców. 
że tak 


ze str, 


Nr 158 (817) 


Byrnes 


1.) 


go tak Włochom 
wli bytoby łatwiej prz 


jak Jugoeła- 
a rozstrzy 


snięcle 21 narodów, aniżeli czte- 
rech tylko mocarstw 
Mółolow odpowiedział, że 'zda- 


niem jego, stanowisko amer kańs- 
kie jest niesłuszne. Sprzeciwił on 
się cddaniu sprawy konferencji 
pokojowej, dopóki nie zoslanie 0- 
na załulwiona przez cztery mocar- 
stwa. Oświadczył on, że przedsta- 
wienie konferencji pokojowej epra 
wY nierozstrzyguiętej poprzednio, 
iłoby konferencję na dwa wro 
obozy. 


gle 
Francuski minister Bidault pod- 


kreślił słuszność linii, projektowa 
„ siebie, ale nie mówił na 
temat francuskiego projektu umię 
dzynarodowienia Triestu, który 
nie został jeszcze oficjalnie ujaw- 
niony. Przed zakończeniem narad, 
Mototow oświadozył, że jego pro- 
jekt slanowi znaczne konoesje ze 
strony Rosji oraz wyraził zdziwie- 
nie i niezadowolenie, iż inni minl- 
strowie nie wykazują dostateczne- 
go zrozumienia tego i nie uznali 
za właściwe zgodzie się na propo- 
zycje sowieckie. 

LONDY 2 
pondent radia 


I (R) — Kores- 
brytyjskiego w Pa- 
u donosi, że po niepowodzeniu 
pecjalnej narady nocnej, na któ- 
rej Mołotow przedstawił swoj 
plan, w kołach politycznych panu- 
je nastrój depresji. Nikt już nie 
hudzi się, by terminarz prac kon- 
terencji mógł zostać dotrzymany. 


W Azerbejdżan'e 
wybuchty zamieszki? 


YNGTON, 28.VI (Reuter) 
się wiadomo jakoby 


komuniści” dokonać. mit- 
„promieru” Azer 
bejdżanu, Piszewari: Podobno w 
Azerbejdżanie miały miejsce zamie 
szki i skrajne usiłowały 
uwolnić 30 aresztowanyeh 050b. 
ada poyska w Waszyngtonie 
jakichkolwiek 


cji w tej spr 


„skrajni 
li zamachu na b. 


elementy 


informa- 


odmówi 


Kolarow nie dostat 
prawa wjazdu 
do Anglii 


28.VI (Reuter) —Prze 
bułgarskiego zgroma- 
oświadczył, że 


PARY” 
wodniez cy 
dzenia  Kolarow 
rzed brytyjski odmówił mu prawa 
lu Anglii dlu przeprowa- 
dzenia tam rozmów w sprawie c- 
wentualnego uznania rz”du bułguw 


przez W. Brytanię. 


do 


skiego 


W. Brytania 
wprowadza 


racjonowanie chleba 


LONDYN, 28.VI (Reuter) Rząd 
brytyjski postanowił wprowadzić 
racjonowanie chleba w W. Bryta- 
nii od 24 lipca br. 


Wiadomość o tym podał mini- 
ster wyżywienia Strachey. Racjo- 


nowanie obejmie również m-kę — 
racja dzienna będzie wynosiła 255 
gr dzienie, z tym, że są przewi- 
dodatki dla dzieci, kobiet 


ciężko pracujących 
' 


dziane 
ciężarnych 
robotników. 


